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jących pracy 120 M. Cała stroni 
#' zwykłych ogłoszeniach 850.000 
M. Z zastrzeżeniem miejsc 25u/o. 
Zagraniczne c 50 prc. drożej.'

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należ’ adresować do: Redakcji S'0 ‘va Dofskiegn we Lwowie — Rękopisów nadesłanych nie zwraca sit;. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru 
p. .ma, ogłoszenia i reklamacje uprasza s ;e nadsyłać pod adresem Atlminis-acja Słowa Polekiegn we Lwowie. — Adres dla teleyr: Sławo Poiskie, Lwów, — Teł. 27. — K? henra y P. K 0 l5U'„60.

Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Lw6w, ulica Ztmrrc -ricza 11—15.

iśryfbawott: Inż. W ładysław  Kucharski.
hMm^if'iMM.inwniiMri I . n «  I f !  ■! .111 I II hi wmmmmmmmmmmmm

Reduktor naczelny Dr. Stanisław  Grabski.

Prezydent Wojciechowski 
1 w Poznaniu.

Poznań (PAT) Dziś rano w drugim 
dniu swego pobytu w Poznaniu, prezy­
dent udał się w  towarzystwie wojewo­
dy i prezydenta miasta, o+oczony przy- 
ocznym szwadronem ułanów z zamku 

do kościoła farnegc. U drzwi kościoła 
przyjęło prezydenta duchowieństwo, 
rhł urocz1 stem Te Deum odbyła się 
(rrocesja Bożeno Ciała, w czasie Irfórej 
prezydent Rzpltei kroezjri aa baldaciii 
nem , razem z wojewoda B.tińskm, 
prez. miaata Ratajskim, inspektorem ar- 
mji Skierskim dowódca D- O. K, gen. 
Raszewskim i komendantem obozu wa 
rownego gen. Milewskim, oraz przed­
stawić: elaim władrz cywilnych i organi­
zacji społecznych. Procesja obeszła 
cztery ołtarze. s+o,ące w  rjm.lcu, dokoła 
fratnsza, przybranych w  dywany j zie­
leń. Po powrocie do kościoła, ks. sen. 
Stychel, odprawił krótką mszę śpiewa- 
ną.

Z kościoła udał się p. prezydent do 
ratusza, gdzie oczekiwał go prezydent 
miasta z członkami Rady miejskiej oraz 
priejses Rady miejskiej.. Następnie od­
było się śniadanie, wydane przez pre­
zesa Rady miejskiej na cześć oreizyden- 
ta Rzpltei. W czas-e śniadania nygłosił 
przemowę prezes Pady miejskiej.

Po śniadaniu nastąpiło zWędizenie 
Muzeum narodowego, ooctzem yezy- 
dent Rzpłtej udał się na zamek dokąd 
przybył potem z wizytą ks. kard. Dal- 
bor. Po odieździe ks. kardynała, p. pre 
zydent ucMefił kilka audiencji. miedzy 
innmrii przyjął deputacie wspódziHtii 
wielkopolskiej, zło-oną z 15 posłów pod 
pnnewodmotwera ks. sen Adamskiego.

O godz. 5 popoł uda* cię p. prezy­
dent do Badanu na podwieczorek, u- 
rzadzony na dochód Czerwonego Krzy­
ża Wielknpolsk^yo- Dositomego gościa 
powitał prezes Czerw Krzy ża wielko­
polskiego dr. Nevsmer. Po nodiwfeczor- 
ku. podcza* którego odbyły się pro­
dukcje wokame i muzyczne artystów 
sceny poznańskiej p. prezydent nowró- 
<M aa zamek ooctzem udał się do pa­
łacu arcybi sk u ni ema na obiad- wydany 
przez ks. kard. Palbora

W czasie każdorazowego przyjazdu 
p. orezydenfa ulicnm. nrasaai zebrana 
tłumny Publiczność wznosiła enbiaias- 
tyczn- okrzyk!,

S » ł  sskofetwit v Ci łsiysic.
'ł dniach 29 i 30 cs> rwca oraa 1 bpea 

bj. odbędzie się w  Cieszynie ua 
Zloi .SokrhslTOł z wszystkich ziem polskich. 
Powinny popłynąć zwartą falą ku zachod­
nim kresom kzemrypospolitei nieprzejrzanie 
thimy .orących serc sobolich, by w  p,„- 
starej ziemi Piasta dać zewnętr-nv wyraz I 
duchowe’ f etyczna, scoistości i tężyzny 
narodowej Polaków. Ziott ten ma być rewią 
sil na-odowych n» kresach od chwili od— 
zyskania niepodległości To też Zarząd i 
stw w *  ny ad hoe Komitet członków' So­
koła II. v. e Lirowue, którzy onanizują we 
Lwowie zlot liczą na Ą o zupie me i odczu­
cie znaczenia Cieszyńskiego Zlotu wśrów 
szerokich sier puMncgo społeczeństwa, 
zwi. zasól nieiszych, a tcmsaniem na nie­
zawodne moralne i materialne poparcie. 
Należy więc żywić przel.oname, że narc- 
rtowa uświadonronj toęół Polaków weźmne 
jak jeden mąż udział w  rem wielkiem św ;t- 
cia sokołem całej Polski, o ile nie przez 
bezpośredni wyjazd w  danym czasie do 
Cieszyna, to p.zynaimniei przez ofiary P ie­
niężne, które umożliwia podróż mezanis- 
Żnyin członkom Sokoła. Datki można skła- j 
dać w  Sokole Ił., ul. Kętrzyńskiego 1. 32.
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ólny Zjazd Foskio] M
touff” tftrjrń obrad.

Dzień wczorajszy upłynął cały na 
obradach komisji, z których większość 
pokończyła swoje piace. Wieczorem 
obradowała jeszcze komisja statutowa 
i ogólna.

Z kiiku wniosków, podajemy najbar­
dziej charakterystyczne. I tak, komisja 
ideowc-wychowawcza między n i n  
stwierdza, że młodzież polska, która 
w czasie wojny pełniła służbę orężną 
na granicach Ojczyzny, dzisiaj, w cza­
sie p o k o j u ,  w pracach swych za ideał 
naczelny uważa dobro Narodu Polskie­
go, prawowitego gospodarza naszego 
Państwa i ideałem tym kierować się 
bedzie w' swera życiu. Dalej domaga 
się, by wychowanie młodrreży akade­
mickie: odbywało się w duchu zreali­
zowania polskiego Pańslwa narodowe­
go. wsoartego na wielkiej tradycji ide­
ałów katolickich.

Niezmiernie charakterystycznym jest 
uchwalony wniosek następujące i treści: 
III. O. Z. P. M. A- we Lwowie stwier­
dza, że istnieją już po pięcm latach bu­
dowania Państwa Polskiezo warunki 
umożlmdajace bardziej odpowiednie niż 
dotychczas rozdzielenie energii umy­
słowej.,, między zamrferesowania soołe- 
czno-politeczne, a fachową pracą nau­
kową w kierunku położenia większego 
nacisku na gruntowność ,i pogłębienie 
sfudjum akademickiego, dalei, że cała 
młodzież polska winna zrozumieć, iż 
nadszedł czas, aby jednostki z tempe­
ramentem politycznym, opierały swą 
dz;ałalność na solidniejszych podsta­
wach umysłowych, o naukowcy specja­
liści zdawali sobie sprawę z p, >trzebv 
głębokiego ujmowania roli i celu Icii 
specjalność* w stosunku do całokształ­
tu żwcia narodowego.

Koirisia samopomocowe - naukowa 
uchwaliła cab szereg wniosków badz 
to hkwidu?ucvch ostatc w nie postano­
wienia II. O Z P. M A. w Wilnie, 
bądź to wykreślających przyszłe drogi 
rozwoju pracy naukowej i samopo­
mocowej na terenie akademickim.

Komisja d h  spraw zagrariczn ech 
jako wytyczne przyszłej dzjafa!ności 
Naczelnego Komitetu Akadem.ckiego, 
postawiła nas+ępujące Zasady:

a) uwzględnianie interesu narodo­
wego polskiego przy stosunkach z za­
granica;

b) przeciwstawienie się dążnoścom 
germanefńskim na terenie międzyna­
rodowym ze względu na stanowisko 
akad”mickiej nlodzieży riemieckiei ud 
nośnie do studentów Polaków:

c) nawiązania ści'łegn kontaktu z po 
ludnijwymi iclcwiananu Pumimh W ę­
grami i młodzieżą Państw Bałtyckich, 
oraz współpracy z młodiz;eżą czeską, i 
pommio ciągłych trudności, napotyka­
nych z tamtej strony, stosownie do zle­
ceń międzynarodowego Związku Aka­
demickiego.

Wobec zbliżającego się nriędzyrayn- 
d o wygo Kongresu Młodzieży Akade- 
mickień mającego się młbyć w W arsza­
wie 1924 r. III. O .Z. P- M. A. stoi na 
stanowisku, że Kongres ten — jako me 
styebanej wagi czynnik propagandy, na 
szej państwowości zagranicą — winien 
być przygotowany zgodnym wysiłkiem 
tak całej młodzieży akademickimi jako 
też Rządu oraz szerok;ch warstw spo­
łeczeństwa.

Prócz tego komisja uchwaliła zwnró- 
c:ć się do M S. zagranicznych i Min 
Oświaty o przyjście z jak najwydatniej­
szą pomocą tej części młodzieży pol­
skiej, która — będąc obywatelami 
państw' sąsiednich — studiuje na wyż­
szych uczelniach polskich.

Knrrrsja snortowa opracowała formy 
przyKcia z oomoea akademickim 7AVią- 
zkom sportowym rrzaz czjmniki mia­
rodajne i samą młodzież i wezwała 
ogół studentów' do jaknałżywszego kul- 
ty\wowania kultury fizycznej celem pod 
niesienia zdrowia fizyczmi-go młodego 
pokolenia.

Wobec nawału zajęć, olwady Zjaizdu 
zostały przedłużone do dzisiaj-

ise prepozycie nicmici
2 felBfe msratorlani, 12-lEinlE sptały po ! roUjardZiB.

Londyn (AW) Reuter donosi z Ber- 
lua. że nowe niemieckie propozycje re- 
paracyjne zawierają 5-!ctnie morato­
rium, a następnie dopiero przewidują 
12-letnie spłaty w wysokości 1 mil1 ar Ja

marek złotych, któreby wówczas rod- 
wiyższono, gdyby okazało się. że Niem­
ej' są zdolne do uiszczenia .wyżsaj ch 
spłat i ocznych.

PfzvySiylrJr,|szj; tissęosolłlsnie w Piryżu.
Pary? (AW) Paryski korespondent 

,.Tim3sa“ donosi, że w  Paryżu daje się 
obecnie zauważyć urposobicnie naogól

przychylniejsze, 
notą niemiecką.

niż pnzel pierwszą
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kh> p o ls k a  k  N iem czech .
Berlin (AW) Wydalanie robotników 

polskich z Nienucc trwa w dalsizjun cią­
gu. Prezydium policji magdeburskiej 
internowało w obozie Cot.bus i obrotni­
ków Kotarskiego, Vb*zeciurię, Jw ta l-  
sku-go, Przybyłe, Spikera i Gauza. —•

W  tyclr dniach również landrat z Osten 
burga i władze magdeburskie wydaliły 
i internowały w obozie Gnestrow ro ­
botnika Czarnieckiego z żoną i trojgiem 
dzieci, Augustyniaka, Pisaaka i kilku 
mny dg

Uroczystości francusko- 
amerykańskiB,

Paryż (PAT) W Chaumont odbyło 
się w obecrości Milleranda otisłonięcie' 
pomnika na pamiątkę przyjaźni francu- 
tJko-amerykańskiej. Ambasador amery­
kański odczytał pismo m$z: Hardinga,; 
w  któiem tenże wyraża życzenie, aby 
przyjaźń obu narodów, odnowiona w 
czasie wojny, trwała, nadal i pogłębiała 
się. Następnie ambasador amerykański 
wygłosił przemówienie, w którem wy­
sławia! potęgę demokracji i , złożył hołd 
poległym Francuzom. Przypomniał ró­
wnież o jmzybYciu do Francji 2 milio­
nów Amerykanów, z których około 
i-300.000 brało udział w walkach za 
wspólną sprawę, która było znh zczonie 
militaryzmu pruskiego.

Millerand w mowie swej oświadczył, 
że Ameryka nie została obojętną na 
wysiłki Fmnc.ii, zmierzającej do zape­
wnienia pokoju i realizacji postanowień 
traktatu wersalskiego. Propaganda nie­
miecka, zmierzająca do wywołania nie 
porozumień pomiędzy Francja a Ame- 
ryką, nie odniosła skutku. Po żuję ciii 
Zagb Ruhr, Ameryka rozumiała, że 
Francia * Belgia me mają tendencji za­
borczych i że maja rację, że liczą tylko 
na swoje siły w sprawie realizacji tra- 
k tatu.

Przemawiając na bankiecie urządzo­
nym w związku z powyższą uroczysto­
ścią. Millerand zaznaczył, że tylko nie­
lojalność ze strony Niemiec zmusiła; 
Francję do zajęcia Zagł. Ruhr. HistOTja 
odda sprawiedliwość zagranicznej poli­
tyce Francii. Millerand przvpomniał. że 
jeszcze Delcasse starał się o zawmrcio 
soiuszu z sąsiadami i że wwbucb wojny 
nie zastał Francję nieprzygotowana. — 
Podniósł również Millerand. że Fran­
cja ma dobrą pamięć i żywi wdzięcz­
ność dla Rosji za użyczoną z jej strony 
pomoc.

Knol! ustępuję.
(AW) „Kurier Poranny" donosi, żo 

poseł polski w Moskwie, Knoll. ma ustą' 
pić. Na iesro nńaisce jest ur\utrzonv o- 
becny minister pracy. p. Darowski. P i  
ustąpieniu Darowsk.ie.go miniistersfwd 
p^acy obsadzić ma N- P. R.

gdańska.
Gdańsk (PAT) „Gazeta Gdańslca" do 

nosi: Rugi polskie.w Gdańsku nie usta­
ją. Ostatnio Polka i właścicielka sklepu: 
p. Julia Wagnerowa otrzymała reskag 
opuszczenia Gdańska wr przeciągi* S 
dni. Zazwyczaj senat na usprawiedli­
wienie rugów twierdził, jakoby doty­
czyły one osób, które są ciężarem dla 
Gdańska, lub które udbierają chleb bez, 
robotnym. P. Wagnerowa jest właści­
cielką sklepu, który innych zatrudnia! 
Prowadzi ona sklep od roku i zlikwido­
wanie sklepu w ciągu tygodnia nara­
ziłoby ją na nędzę.

Jak donoszą dzienniki, generalny ko­
misarz Rzpltei Polskiej poczynił kroki, 
w obronie praw obywtelki polskiej.
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Hfmmm masm.
W powiecie turczańskim ir.a być obecnie 

przeprowadzona parcelacja dóbr bartna 
Liebiga, wstrzymana oia dwóch lat. Spcsób 
tej parcelacji jest najzupelinej szkodliwy 
dla państwa j sprzeczny z zasadami refor­
my rolnej.

Dobra te. złożone z kilkudziesięciu wsi, 
stanowiły za pilskich czasów królcwszczv- 
i.nę, zaifta następnie przez rząd austriacki, 
który Dofctwę dóbr rozparcelował nrędzy 
Rusinów, Niemców i żydów, nołow? zaś 
sprzeda! w  rt -̂S prywatne, mimo protestu 
galicyjskiego Wydziału krajowego.

Obecny tych dóbr właściciel w  obawie 
icwindykacji krćiewszrzyzny przez Rzad 
polski oddał lasy żydom do wyrębu z ta*, 
kim skutkiem, że wszystkie góiy. pokryte 
Ir niedawna borami, świeca dziś pustka. 

Zicnrę orna, laki i pastwiska cddał baron 
L. towarzystwu agrairno-osadniczemu l 19 
rozpoczął się tragiczny wyścig różnych 
czarnych duchów, obrosłych w  miliardy, 
dzięki spekulacji wojennej, o zagarnięcie 
Jaknatwiększcgo łupu. Cenę ziiemi w  prze­
ciągu półtorai miesiąca wyśrubowano sze­
ściokrotnie. Polacy ndeiscowl nie męga w 
wrn wyścigu żydowskich spekulantów do­
trzymać placu, o  sprowadzenie zaś osadni­
ków z zachodu Tow. agr.-osadn. zupełnie 
się nie troszczy, zarlow alrjąe się jedynym 
„osadnikiem1*, którego nazwisko... Icek 
Kupferberg. Świadczy to najlepiel o złel 
woli Towarzystwa,

Któż ubiega się tedy o  ziemię w  Tur- 
czańskiem? Oto dokładna listn ie floktan- 
tów: Kiwa Hans, Josel Hans, lz«k Kupfer­
berg, Benio Wolf, Friedman Lieberman, 
Chi 11 Fischer, Moses H rtel, Fatel Goid- 
reich i jeszcze Jeden Goldreich. Ci te 
„rolnicy**, zajmujący się głównie spekulacje 
i wyszynkiem alkoholu, ubocznie zaś go­
spodarstwem gospodarowali dotychez 
jako dzierżawcy folwarków, w  ten sposób, 
że gospodarkę zabagnili w skandaliczny 
sposób. 7. setek morgów uprajwial; no kilka 
morgów, a bydła prawie the mieli w  fol­
warkach. Taica właśnie skandaliczna gosuo 
darka była przyczyną, dla której dobra te 
przeznaczono na parcelację. 1 czvz. nie jest 
szczytem ironj', że ziemię zaniedbaną ma 
się obecnie oddać na własność tym właśnie 
niezdarnym i osławionym gospodarzom?

Wprawdzie i chłopi miejscowi TaTati o- 
wali niektóre kawałki gruntu. A.le jakie? 
Sa to grunta jaknajgorsze, często leżą w 
połoninach i do raciumalnei gospodarki rol- 
nei zupełnie się n;e nadają.

Wzmocnienie żywiołu państwowo-twćr- 
czego na kresach utworzenie zdolnych do 
życia gospodarstw wiejskich, obdzielenie 
ziemia inwalidów — to są uajwrażnieis/" 
zadania parcelacji. Zadania te w  wypadku 
przez nas omawianym podeptane w  bez­
ceremonialny sposób, urządzono eobie rsme 
kpiny z zamierzeń ustawy i stworzono ha­
niebny. oburzający przykład, rak parcelacja 
n gdy wyglądać nie powinna (k)

W z r O s t  d r o ż y z n y
od 1 !. 1914 r. do 31 V 1923.

Nazwa towarów
Waga

lub
miara

Ceny ■V O
'S C‘aw markach

u d
30 IV. 1923

£ 3 c -.*■» SEo o «  .
do — .20^ 4> N

21 V 1923

P ren u m era tą
na„Słowo PotsKla“

p rz y jm u je

Ptiis!iisgi3“  
bu tów , S isnarsisr^za .

1 irerica 109 kg180000170000 9450
Żyto » 1300001luOCO 7340
Gruch polny 120i)0','140000 7820
Mąka pszenna kg. 4209 10000 11800

„ żytnia 6GJ/o » 2400 2200 7320
Chleb pszenny » t 4850 4350 12125

„ żytni 9 i 23u0 2300 7667
Z emmaki ® i 359■ 350 3500
Mięso wo>u\ve ł» 12000 11000 3230

„ wieprzowe n 16009 lótoO 8000
iśyby n 28000 25009 ICO X)
.IHaieC M 23.(00 200*10 ltoOO

Masło o 32000 280( 0 100 J0
Jaja 1 szt 330 380 4750
Mleko 1 litr. 18J0 1800 7 MO
b d i 1 Kg. lbOO ‘700 10000
Cukier grysik. ftf 580(1 7000 10000
Spirytus 1 litr 220000 220UU 11U09
Tytoń Kir 1 kg 210000360000 24O00
Kawa Santos 1. n 300(18 30000 750U
heroata Cejlon n oOOOO 60000 6000
Mydło w 10900 12000 13480
Łf;a 1 lim 1700 1700 oó67

Benzyna 780 ł# 3250 3i50 5910
GaZ 1 m.3 • oOC 1:800 81&u
Elektryczność 1 k w 3u0o 3o00 5899
Woda wedom. ! m.8 .700' 20 )0 5800
Żdazo h-ndł. 1 kg. 2800 3001 18720
Miedź ntin • 17000 20000 12500
Srkio 3mm. 1 ni.a 48900 61200 192 )0
Cegła 1OUU s.43„3O043OG00 11930
Wapno 1 )0 kg 35090 35U0 21900
Ce.nent 70000 70000 14900
Kloce sosn. 1 m.3 120990120U00 8U00

Deski stolar. 1 m 3 42500J42S 00 12300
Papier druk. kg 3500 36C0 12G0J
Węgieł Ul. 109 k I 400C0 42900 15600
Drzewo rąb. a 194.00 2 *800 90.10
Kanigam b. d. 1 m . 17C000201 i 0 i 11750
Ubranie b. d. 1 gar. 9909009C0 00 lOóOO
Płótno tyr. 1 ril. 19800 13DQ|U 17150
Koszula 1 szt. 75000 7o000 15950
Podeszwa 1 kg. ąyjOO 45000 9009
Buciki 1 parai40 !0-j !70009  1000J
Gazeta 1 szt. 5C0 600 ! 2000
Ś.ednia towarowa 10246 19829
MieszKanie 4 p. 150C0 1500(1 150
Porto listowe 500 500 ,-'099
Kolej loo km 3 ki. 9' 00 9900 30O0
Operą i .ząd 32010 34000 6130
Kino i. miejsce 4510 5000 25(0
Średnia ogólna 9546 19083
Ma ca zioca 10714 12500

W maju cały" rzereg artykułów spo­
żywczych pdaak tł. dłuż o pozostało bez 
zmiany i tylko Lilka zdrożało. Zna­
mienną jest rziecŁą, że największa zwy­
żka cen dorfyczi artykułów, normo­
wanych przez rząd, jtek sól, atkier i 
tytoń. Cena rrredzi na rynku świato­
wym obniżyła się, lecz w Polsce wzro­
sła wskutek spadku marki. Jest to 
przykład: odwrotnego oddziaływania
dwóch przyczyn na cenę danego to­
waru.

Ństmniflst w dziale inaterjałów odzie 
zowych i ołnirwua aż dwie przyczyny

tj. zwyżka cen tycli niater.va.tow w żło- 
cie j spadek marki, współdziałają w 
ZY/yżcc c^r. towarów. Wprawdzie w 
handlu attaiiczinym jeszcze nie ujawr.ił 
się całkowity Jculelć obu tych przy­
czyn, bo wiele sklepów' spizedlaje swo­
je zapasy z dawniejszych transportów 
po starych oaitach, ate to nie potrwa 
długo. W hurcie katpgarny p,odrażały 
o koto 3 franków na metrze, a towar 
Maiły podrożą! od 10 prc. do 15 prc.

Jakkolwiek indeks cen z 50 artyku­
łów wykazuje ogólne podrożenie w  
maja tylko 5 prc., to jednak psychi­
czny nastrój mas skłonny jest szaco­
wać to podrożenie znacziue wyżej. To 
zjawisko jest poiobnem do srbjekty- 
wnej i termoniictrowej oceny tempera­
tury. P izy  14 s( R. temperatury po­
kojowej zdrowej człowiek powie, ze 
w pokoju ciepło, a chory — że jest 
.zimno. Nasz organizm gospodarczy 
jest poważnie chory i w znacznej czę­
ści społeczeństwa oędzie wzmagało się 
odczuwanie drożyzny nawet i w  takim 
razie, gdyby najskrupulatniejsze obli­
czenia wykasrafy, że średni poziom cen 
wszystldch potrzeb życiowych nie u- 
legi żadnej zmianie. Rzecz w  tem, że 
cała Polska produkuje mniej, niż spo­
żywa, a więc żyje częściowo kosztem 
dawniejszych oszczędn iści i zapasów, 
ktore jednak maleją z  każdym dniem i 
dlatego wzrasta ta część potrzeb ży­
ciowych, którą trzeba zaspokoić z bie­
żących dochodów, a gdy te nie wy­
sra* czają, to sytuacja staje się wyprost 
tragiczną.

Akurat w chwili ostatniej zmiany 
rządu nastąpił gwałtowny spadek kur­
su marki polskiej w  Zurychu, gdzie i  
2p maja była notowaną 0.011, a d. 39 
maja już tylko 0.0098 tj. spadek jedne­
go dnia wynosił 12 prc •

Tylko złośliwa tendencja lub zupeł­
na ignorancja może nadawać tym 
dwom zjawiskom bezpośredni związek 
ptizyczymcwy. Przeczy temu przeće- 
wszystkiem utrzymujący się kurs na­
sze i marki w Genewie na poprzedniej 
wysokości. Daleko racjonalniej można 
\v ytiómaczyć obniżenie kursu marki 
polskiej jeszcze gwałtowniejszym spa­
dkiem markj niemieckiej, która d. 29 
maja spadła w  Zurychu do 0.0089, a 
to diatego, że Niemcy przez Gdańsk, 
Śląsk i bezpośrednich agentów, roz­
sianych do crłej Polsce wyławiają z 
niej dolary i każde podniesienie się 
kursu ciołarów w Berriiide i Gdhńsku 
musi i,>iddzia'lać na ich ktrre w  Polsce.

Dla każdego uważnego obserwatora

naszego życia państwowego i ekonc* 
u licznego ostami spadek marki polskiej 
niezależnie od togo, czy nastąpił on za 
poprzedniego, czy też za nowego rzą­
du, nric jest niestety niespodzianką, bo 
ciągane się stale od listopada 1918 r. 
Jeżeli wartość marki polskiej z doby 
obecnej przyjąć za 1, to wartość „po­
zornie tego samego papierka** bvła:
I stycznia 1923 riku — 5, 1 lipca 19?* 
roku — 12. 1 stycznia 1922 roku — 1S,
1 lrpca 192] roku — 25, 1 stycznia 1921 
roku — 103, 1 lipca 1930 roku — 2>6,

- i stycznia 1920 roku — 555. l lipca 
1519 roku — 3120, 1 stycznia 1919 roku 
— 4300. wreszcie w listopad^c 1913 
n  ku — 500u.

A więc w ciągu 4 i pół lat istnienia 
odrodzonej Polski waluta jej traciła re­
gularnie co roku około K3 prc. swej 
wartóści z początku tegoż roku.

Kto temu zawinił"3
Bezwątpierza cały natod, bo każdy 

naród ma takie wady, na jakie zasłu­
guje. Tragiczny los zrządził, że rola 
pi zodirjąca, w tw<r zemu państwowości 
polskiej orrypadła byłemu zaborowi 
rosyjskiemu, w ktorem społeczeństwo 
było ztuMZO rgrtjuzowaiie i w  znacznej 
części zarażone nMAąrnern rosyjskim 
Społeczeństwo to nie miało siły i od­
wagi „sprzeciwiania się złemu** i dla­
tego władzę zagarnęli nie najgodniej^., 
a iiatbezczelmscjsi, którzy też rządzili 
Polską aż do historycznej daty 28 ma-, 
ja 1923 r  Wśród mca nte zitaiazł się 
nawet cień cienia Cyncynara. Wa­
szyngtona lub Kościuszki, a każdy z 
nich służył o-zedo-wszystfeiem sobie, a 
w najlepszym razie swej partii, a nie 
Polsce. Widomym znakiem dotychcza­
sowych rządów socjalistycznych jest 
stan naszej rakrty, od której gorszą 
jesf fylko bolszewicka.

Czy radykalna ziruana Systemu rzą­
dzenia Polską, jaka zasada obecr.ie, pn- 
prawii nasze stosunki? M.eśmy na­
dzieję, że tak, bo w przeciwnym razie 
należałoby zwątpić o w szystkierr.

Ate jest pewnikiem, że polepszenie 
nie może nastąpić uatychnuaM. Sto­
sunki gospodarcze psute \ rozstrajane 
przez 4 i Pół lat, mogą tylko powoli 
polepszać się.

Polepszenie naszego stanu gospodar­
czego bęozle postępowało w miarę 
potęgowania się pracy, oszczędności 
tak w prywatnej, iak i państwowej 
gospodat ce i poszanowaniu prywatnej 
własności. Żaden z tych trzech czyn­
ników' pojedyńczo nie jest w stanie 
nic stworzyć a tylko zespół ich iest 
twórczy 1 płodny.

Inżynier Józef Jaskólski,

b r  m

18)WŁADYSŁAW KOZICKI.

Z i e r r ń a
Powieść.

Księga pierwsza.

Kw iat polny.
(Ciąg dalszy.)

Potrafiła także narazie doprowadzić 
do pewnego modus-vivendi z ciocią 
Mazowiecką. Polega) on na czernś w 
rodzaju milczącego, czasowego zawie­
szenia broni. Wprawdzie despotyczna 
dama podjęła raz jeszcze lozpaczhwą 
próbę pozbycia się Andrzeja e  domu i  
w  tym celu przypuściła do swej tak 
zwane? bratanicy (w izeozywistości 
było to pokrewieństwo dalszego stop­
nia) Tiiesłychanie gwałtowny atalc, któ­
ry taż wyrodna kuzynka nazwała w id  
ką sceną z wagnerowskiego dramatu 
muzycznego, osnutą na motywach 
przewodnich blekitnej krwi, duchów 
przodków, klątwy i staropanieńskiej 
pruderji, lecz ofensywa ta, Przygoto­
wana ogromnie starannie i  przepro­
wadzona wprost genialnie, pozostała 
bez rezultatu- Wanda bowiem sparo­
wała ją piorunującym kontratakiem 
polegającym na bardzo krótkiem [ zgo­
ła węzłowatem oświadczeniu, że jeśli

ciotka będzie ją nadal „zanudzała" 
swemi „starośwjeddemi'1 moiałami. w 
takim raz;e popełni coś tak „naprawdę 
szalonego", że sprawczyni tej katastro­
fy do końca życia nie będzie mogła 
sonie daiować, że ją wywołała swoją 
„tyranją".

— Pop,Tostu zabiorę się w świat i 
tyle mię zobaczycie — zagroziła nie­
ugięta panna — a wie kochana ciotu­
nia, że wypadek taki nie będzie pier­
wszy w moim rodzie.

Była w głosie Wandy taka lodowato 
niezłomna siła postanowienia, a w 
ostatnich je i słowach tak paraliżująca 
ewokaciśa jakichś niiesamowiitytcn sił 

atawistycznych, że ciocia Mazowiecka 
skapitulowała odraził. Widząc, że ta­
ktyka siły i wymuszenia do niczego 
rde doprowadzi, po obowiązku wem 
rzuceniu się w miękki fotel ruchem 
podobnego oo śmierci omdlenia i d o  
wylaniu kilku łez. postanowiła zacho­
wać się biernie aż do wyzdrowienia 
Andrzeja w tej myśli, że zupełna jego 
niemoc wyłącza narazie wrszelkie isto­
tne niebezpieczeństwo, w ciągu zaś 
tego czasu zostanie opracowany plan 
całkiem inny, który niechybnie zosta­
nie uwieńczony wyrzuceniem „obcego 
ciała" z arystokratycznego organizmu 
łanowiockiego dworu. Pocieszała się 
też skryta nadzieją, że Wandzie, która 
,,wszystko zaczyna, ale nic nie kończy" 
bardzo szybko sprzykrzy się rola sa- 
nitarjusZKi i że calv tou „wariacki cpi-u

zod" skończy się prędzej, niż się oba­
wia.

W  ten sposób uzyskawszy zupełną 
swobodę działania, panna Proszewska 
oddalą się bez zastrzeżeń swej pasji 
pielęgniarskn-kontemplacyjnej. Gdyby 

Andrzej był carem i samodzierzcą 
Wslzech-Rosji nie mógłby zaznać w 
chorobie bardziej zbytkownego zaspo­
kojenia wszystkich nawet nicouczu- 
tych. anj nigdy niep<-myślanych po­
trzeb. Źe na stoliku obok jego łóżka 
stała cała kok keja, wszelkich w danym 
wypadkh pożądanych, choćby najko­
sztowniejszych, leków i że daw ano mu 
potrawy najbardziej wyszukane, deli­
katne i do stanu jego zdrowia dosto­
sowane, to oczywiście rozumiało się 
samo przez się Było jednak łuicsusem 
zgoła ekstra cc d y nacyjnym i srogo 
przez ciocię Mazowiecką potępionym, 
że chociaż piwnica łanowiecka była 
dostatnio zaopatrzona w wytrawne sia 
re wina (dzięki sprytnemu zakopaniu 
w pasiece pod ulami nie aobrali się do 
niej żadni okupanci), minio to Wanda, 
dla wzmucnienia sił swego pacjenta, 
pchnęła umyślnego posłańca do Lwro- 
wa, do znajomego, słynnego na całą 
Małopokkę, handlu win, którego wła­
ściciel sprzedał jej po nieprawdopodob­
nymi! cenach kilka butelek jeszcze bar­
dziej nieprawdopodobnie starego to­
kaju, oświadczając w dołączonym liście, 
żo nektar ten powinno się dawać tj I- 
ko poecom, osłabionym wyigtkcv/o

gwałtowną erupcją natchnienia, albo 
kochankom nad miarę szczęśliwym

Ricie tego wina przemieniła W anJa 
w uroczystą ceremonię, odbywającą 
się ściśle wedł ig obmyślonego pizez 
nią rytuału. Wykradła w  tym celu do 
czasowego użytku ze zbtorow ojca 
bezcenną, starorzymską dość Doiemną 
czarkę, nabytą kieayś w  Pompei-’ 
Sprzedał ją za kilka lirów taimcjszy 
custode który na punkcie poszanowa­
nia własności państwowej wyprzedził 
idee bolszewickie. Szkło to pradawnie, 
wskutek długiego leżema w lawie, na­
brało p;rzedzivrniych własności opali­
zujących i połyskiwało zmiennemi 
harwamj tęczy, niesłychanie subtelnie 
stonowanemu Wanda uznała, ze jest 
ono jedynie godne tego zaszczytu, aby 
się stało dla niej czarą szczęścia i ma­
rzenia, Takie tylko miano uznała za 
stosowne mu nadać, wszelkie bowiem 
analogie do Trysiana i Izoldy' wciąż 
jeszcze odrzucała uporczywie.

Po otworzeniu butelki pokói cały 
napełniał się mocną, aromatyczną wo­
ni? w której było coś z zapachu ra­
zowego chleba i kościelnego kadzidła, 
Wanda ńalewrała antyczna czarkę po 
brzegi i wsączała połowy drogocen­
nej jei treści w  usta Andrzi ja, z resztą 
zaś chroniła się przed jego wzrokiem 
we framudze wgłębionego w grubym' 
murze okna i wznosiła toast w  ręce 
słońca lub księżyca.

C. d. il
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SPORT.

Jugosław ja— Polska 2:1 (1:0 ).
Zawody międzypaństwowe.

W rorznicę budowy 11. domu 
techników.

Rok mm#, jak powołany do życia 
Komitet wykortawozy budowy II do­
mu techników, rozpoczął swą pracę, 
.nająć do dyspozycji zapal, dobre, chęci 
i  •w iarę w ofiarność społeczeństwa. 1 < 
to w rocznice rozpoczęcia wielkiego 
działa, mógł komitet stanąć wczoraj na 
zgromadzeniu w sali ratuszowej z po­
ważnym dorobkiem Zgromadzenie Ko­
mitetu Wykonawczego zagaił rektor Ka 
hiański, podkreślając, żc budowa Domu 
techników, której potrzeby już przed 
wojną odczuwano, w roku ubiegłym 
przyoblekła realne kształty, gdy wybra­
no KomKer wykonawczy Of.axne społc 
czeństwo i in,5tvtnc.ic, pospieszyły na­
tychmiast z ofiarami tak, że można b r ­
io  przy zapale i młodzieży techuickiuj 
natychmiast,przystąpić do budowy. Mo 
wca złożył podziękowanie wszystkim 
rfiarodawcom, wyrażając nadzieje, ż« 
społeczeństwo i nad.il poprze to dzieło 
młodzieży.

Z kolei redaktor Laskownicki złożył 
sprawozdanie sekcji prapagandy. która 
podzielona na rozmaite referaty miała 
za zadanie w  kraju i zagranicą zazna­
jomić ogół m>lski o potrzebie bud owi 
gmachu. Sekcja propagandy urządziła 
szereg imprez, jak rauty, koncerty i wie 
czorkl otwierała komitety prowincjo­
nalne. zajmowała się .sprzedażą cegie­
łek. przez Co przyspożyła komitetowi 
60,000-000 dochodu Mówca wyraził po- 
dzykowanie młodzieży akad., która z 
poświęceniem i zaparciem się, pracowa 
ła w  sekcji, przyczyniając sie do tak 
wspaniałego wyniku. Niemnieiszą za­
sługę poniosła prasa miejscówka i pro­
wincjonalna umieszczając ochotnie ar­
tykuły i komnnilkaty sekcii propagan­
dy.

Z porządku d z ie n n e j  dyrektor Bo- 
iziewicz zdał sprawę z sekcji finanse 
wei, która wykawse. że wpfjwfer go­
tówkowe przyniosły przeszło 400 mifjo- 
uów. Oprócz ofiar, mieszczą się w tern 
pożyczki P. K. P. i Małop. Zakładu Kre­
dytowego. który z wacika gotowością 
pospieszył młodzieży iz pomocą. Nastę­
pnie p. PT.ochocki złożył sprawozdanie 
7. sekcji technicznej Dzięki ofiarnej ora 
cy inż Zacharjewicza. który* wykonał 
plany i kieruje budową, dziś budowa 
dosięgła parteru i jest nadzieja, że cloy 
zimy gmach stanie,pod dachem. Mate­
riał do togo iest przygotowany a ro­
boty  wewnętrzne, zamówionc Budowa 
yf obecnym stanie przenosi wartość 
oółtora mai jar da marek, Nkustety jeetna:, 
wwkończenie gmachu będzie wymagało 
około dwu miliardów wydatku,

W  dalszym ciągu p. Hertman złoży? 
sprawozdanie z kierownictwa drużyn 
robotn-czych. Młodzież chętnie stanęła 
do pracy', dostarczając dziennie 40 do 
60 techników, pracujących po 10 godzin 
dziennie. Roboty ziemne wykonane zo 
stały wyłącznie ręka młodzieży a inne 
roboty również częściowo są jei dzie­
łem.

W końcu profesor Pzhyhiski złożył 
sprawozdanie komisji lustracyjnej, któ­
ra badała wszelkie rachunki i znalazła 
wszędzie wzorowy porządek Mówca 
postawił wniosek przyjęcia .sprawozda­
nia dc wiadomości i wyrażenia Komite­
towi uznanie za jego pracę.

Na zakończenie młodzież przez usta 
ednego z kolegów wyraziła serdeczne 

podziękowanie wszystKim, którzy pmy 
czynili się do zapoczątkowania -wspa­
niałego dzieła. wyrażając nadzieję, żc 
ofiarność społcczeństyva dopomoże do 
u kończ en/a zaczętej pracy'.

Na fem zamknięto obrady.

Z kraju.
G ŻÓŁKIEW. Przebudzenie ze snu, 2ół- 

c-iew, której życie społeczne i narodowe 
był Jeszcze pized rokiem pogrążone w  głę 
hokim śnie, dziś budzi się z apatii. Wyra­
zem  togo był urządzony z końcem maia 
/Yiec chrześcijan ż.ółkiewskicli bez różnicy 
■obrządku, na którym po zagajeniu przez 
dyr. gimn. H. Krzyżanowskiego, dłuzszy 
referat o el onomicznem uniezależ.nieni.i w y  
głosił p. Krzysztofowicz ze Lwowa. Prze­
mówienie wywarło na przeszło 3-tysięcz- 
nym iłumie, głębokie v/rażenie, a świad­
czyły o tern tardzo liczne zgłoszenia na 
łcztonkow T-ow. ..Rozwój1'. Po uchwaleniu 
iodpowiednich rezolucji wiec zakończano od 
[śpiewaniem Roty.

Szóste z rzędu zawTody polskiej re- 
prezentatywki rozegrane na boisku Cra 
covii w obecności 15.000 widzów. skeń 
czyły się 'as-lużonem zwycięstwem 
Jugosławii. W reprezentacji Pclsk: za­
wiodła gra ataku, także pomoc grała 
łabiej jak zwykle. Obrona najlepsza 

na boisku. Wiśniewski miał nało  do ro­
boty, ale drugiej bramki Popici by sta­
nowczo nie puścił. Napad wykazał za­
sadniczy brak zgrania, do tego Garbicń 
i Zimowsk' zawiedli zupełnie. W. Ku- 
char nie wykorzysta! 2 pewni cli pozy­
cji. Kałuża, to bezsilny weteran. Naj­
lepszy w napadzie był Szperling- Bram 
ka dla Polski padła w  3 min drugiej po 
ło w y  pickrn centra Garbienia. W. Kn 
char strzela, bramkarz odbija, a Kałuża 
z odległości 2 m poprawia, slnzelajac 
Jedn? bramkę dla Polski. Na tern skoń­
czył się sukces Polski. Jugosławja gó­
rowała zgraniem i jednolitością, nadto 
miała lepsze tempo,,a znakomity bram- 
karz Friedrich, zaraz w 1 min. fenome­
nalnie obronił strzał Garbienia. Jugo­
sławia robi bramkę przez Zimnie II. z 
podania Perski silnvm strzałem w lewy 
róg bramki Poiska gtafa systemem je- 
dnobackowym, w  drugiej połowie od- 
rfaeda się im tern samem Jugosławia. 
Gra Jugosławii technicznie i kombina­
cyjnie bez zarzutu- Zwycięską bramkę 
strzela w 4] min. prawy łącznik Zinajn 
II, minąwszy obronę }.wybiegającego 
Wiśniowskiego, pakując piłkę do pustej 
bramki. Atak Polskł zawiódł wskutek 
rozerwania środkowej trójki Pogoni. 
Garbicń , i Mg Kuc-har grali .tak błędne 
owce w obccm dla siebie otoczeniu. 
Komisja Trzech rozdzielając zgrany' ze h 
spóf trójki Pogoir mogła .z góry spo­
dziewać się takiej g y  napadu Polski. 
Komisła j tym razem drugie zawody na 
ojczystej ziemi zepsuła

Jugosłowianie przyjeżdżam w nonie- 
działek t. j. 4 czerwca b- r. o godz. 7 
wieczorem pociągiem pospiesznym do 
Lwowa. gdzie zabawia dwa dni. Spo­
dziewamy rię. ze ..Sport". LJOPN , 
wszystkie kluby { sportowcy Lwcrwa. 
zja/wią się na dworcu głównym, celem 
powitania miłych gości

Lwów 3 czerwca b. r.

Polonh (Przemyśl) — Hasmonea T • ł 
(0:0). Mistrzostwo kł. A

Drugi rozstrzygający match dnia. tym 
ia»zem o trzecie miejsce w  tabeli. Gra o 
klasę wyższą, bardziej celowo j  zna-

TEATR WIŁLKL
Poniedziałek. 4 czerwca, o Z 7*30 „La- ! 

będzie jezioro", Mlet w  3 akt Czajkow- j 
skiego. (50 prc. zniżki.) j

Wtorek, 5 czerwca, o g. 7'30 „Hugeiioci'', } 
< pera Meyerbeera. (Gościnny występ St. 
Gruszczyńskiego.)

TEATR MAŁY.
Poniedziałek, 4 czerwca, o z  7‘30 „Tra- j 

gcd'a dzieci ' Sfehoenherra <53 prc. zniżki.) j 
Wtores, 5 czerwca, o g. ”‘33 “Świde­

rek", komedia w 3 akt. Nicodemiego

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek, 4 czerwca* o g. 7‘30 „Dom 

Magdaiieny", kotnedja w  3 akt. Konczyń- j 
skiego. (50 prc. zmzki.;

Wtorek, 5 czerw ca o g. 7‘3ó „Narzeczona 
Lukullusa", oneretką w  3 akt. Gilberta.

 O— —
BIURO KONCERTOWE M TUERKA.

Środa 6. czerwca: Adam Didur. 3301 
-O—

-O dłożony w y stęp  G ruszczyńskiego.
Z powodu liiepuzewidKanych wypad­
ków, zapowiedziany na wtorek występ 
Gruszczyńskiego został odłożony. We 
wtorek dany będzie po raz drugi i o- 
statni , Don Juan“, Mozanta, w częścio­
wo zmier.ionei obsadzie, który na pjer- 
w szem  przedstawieniu zdobył sobie +ak 
wielka sukcest

cznie celniejsza niż poprezdnie zawody. 
Chcąc mówić o grze, must się powie­
dzieć przedewszystkiem o publiczności, 
która z,występów ILsmonei robi wice 
sjonistyczny, krzycząc i 'wrzeszcząc tak 
nod adresem graczy, jak j sędziego- — 
Zrozumie też każdv jak wyglądał po­
rządek podcza* maichu — trybuna za- 
pcfiana gratisowymi knzynam' i kuzyn­
kami? komitetowych, którzy zamiast 
dbać o porządek na trybunie, zasłaniali 
tylko widok publiczności.

łJfi.smonea grała ostro a nieraz nawet 
brutalnie. Z Polonii wybijała się trójka 
Petzola (środek pomocy). Lech i Dud i 
(backi), którzy doskonale trzymali 
trójkę ataku Hasmunei. szczególnie - 
Lech i Duda dawali się we znaki Steu- 
emianowf. Ten „żydowski Wacek" — 
był tym razem jak najmniej „Wacek" 
— a jak najwięcej „żydowski . Z atak*: 
Polonji ładnie grał Wołisfcahl. Z Has- 
monei Birrbach na backu. Gra otwarta, 
chwilowo tylko serie ataków jednej lub 
drugiej strony. W  pierwszej połowie 
w 30 mi a. Dobrzański po przeboju 
strzela w ręce bramkarzowi Hasmonei 
z  pewnej pozycji W  drugiej połowie po 
Kombinacji Wochanka, — Dobrzański 
strzela ten ostatni z przeboju bramkę 
w 5 min. Hasmonea odwzajemnia- się w 
21 min- przez .Schreiera. który w za­
mieszaniu wykorzystuje sytuację. W  41 
min. Duda ratuje przebój Steuermaiia. 
Sędzia p. Bilor

L echla — Rewera (Stanisławów) 1 :0
(l:0). Mistrzostwo kl. A.

Match ten, który decydował o zejściu 
jednej z tych drużyn do kl. B. m*ał 
wszelkie cechy poziomu gry' tej klasy 
Chodziło o to., kto będzie grał gorzej. 
Gra iaiowa miała charał\ter zwykłej ko 
paniny, prowadzona ostro-ziwiłaszcza z t 
i trony I.ecliji. w  pierwszej połowie 
prz< waga Lechji, w drugiej przygniata­
ła Rewera, W 35 min. środek araku Le­
chji, Skąpskl przeoija się, mijając w y­
biegającego nieopatrznie bramkarza 
i strzela do pustej bramki... w aut 
W  3 min- potem wolny rzut do Rewery, 
piłkę dostaje Skąpski i strzela jedynego 
goala dla Lechji W  cLngiej połowie 
zdaje się, że Rewera wyrówma. renibar 
dziej, że Badziancwski gra bardzo nie­
pewnie. lecz beznadziejna gra napadu 
Rewery nie jx>zwo!ila na zdobycie 
hramiri.

Sędzia p. Engel miał swój słaby 
dzień.

— 7 powodu zgonu Wiceprezydenta 
Izby ś. p. Ludwika Wimarza. Prezy­
dium Izby odwołuje posiedzenie plenar 
ne, wyznaczone na poinedziafek 4 bm. 
o godzinie 5 popoi — Zarazem P rezy­
dium Izby zaprasza WPanów na po­
siedzenie zalotne, które odbęozie się 
dia uczczenia pamięci Zmarłego w po­
niedziałek, 4 b. m. o godz. 12 w połu­
dnie, w  sali posiedzeń Izby-

— Stowarzyszenie Kupców i Młodzie 
ży Handlowej oznajmia swoim człon- 
kfim. że postanowiło, by w czasie po­
grzebu s. p- Ludwika Wmiarza, długo­
letniego honoro w ego prezesa stowarzy 
szema, sklepy były' pozamykane.

— Epilog wyprawy złodziejskiej za 
kratkami. Z powodu stanu, grożącego 
zawaleniem, magistrat delożował ka­
mienicę nr 1 przy ul. Smoczej, opieczę­
tował mieszkania lokatorów, którzy 
musieli szukać iłowego dla sieoie po­
mieszkania. Z tej dla nich niemiłej sy­
tuacji skorzystała szajka złodziejska, 
/łożona z Józefa Wąsika. Michała Bo- 
dnara, Tomasza Zawera i Karola Gro­
dzickiego, którzy dostali się do zam- 
Rnietei kamienicy i swobodnie graso­

wali w niej orzez czas dlu/.szy. Z po-, 
szczególnych mieszkań zabrali jgaifderb-* 
hę i bieliznę, która złożyli na ..ckfftem 
miejscu, aby ją wieczorem unieść- Ponn 
wna wieczorna wyprawa nie udała się 
jednak zostali bowiem na gorącym u- 
czynku schwytani przez postenmlio- 
wych i odstawieni do komisariatu, skąd 
już nwwiele kroków dzieliło 'ich od ka- 
źni aresztów.

-r Aresztowanie kelnera w kawiarni 
„De la paix“. Pisaliśmy' w ostatnim nuJ 
merze o kradzieży torebki, zawierają­
cej 10 i pół tnilj. - 4 dokonanej w ka­
wiarni „De la paix" na szkodę akad. 
Mojżesza Freibcha. Policja aresztowała1 
wczoraj silnie o kradzież powyższą po' 
dejrzanego kelnera Bronisława Graffa.

— 7a obrazę religji. Aresztowano 
wczoraj Aleksandra Krawca wydalo­
nego posterunkowego, który dopuścił 
:ię ici podczas procesji w pobliżu ko­
ścioła św. Anny.

— Siała rubryka. Z mieszkania Jaiń- 
ny Związek przy ul- Piekarskiej 1. 52, 
wy'da!ii i się- bez śladu Janina Szymko 
wicz. 14-letnia dziewczyna — Mlydah- 
ła sic ze swego mieszkania przy ul. Ko­
chanowskiego 95 żona Mieczysława N 
funkcponariiis'za magistratu. Ponieważ 
cierpiała ona na pewne zaburzenia u- 
mysłowe — wypadek samobójstwa me 
wy'kluczony — według zeznań męża

—Także majster. Kap. DworskJ -iska- 
Tzył w komisariacie majstra szewskie­
go, EIjasza Tokara, zamieszkałego przy 
ul. Michała 6. o silnie z prawem koli­
dujące praktyki, polegające na tern, iż 
dane sobie do naprawy obuwie, sprze­
dawał a pomimo zapłaty z góry sobie 
uiszczonej, nie wywiązywał się z orzy 
jętych zobowiązań.

— 7 kroniki włamań i krędziży. U- 
biegłei nocy' nieznani sprawcy — jak do 
niósł Witold Kieczewski — wycięli sia­
tkę drucianą w  ogrodzeniu a następnie 
szybę na ganku willi przy-’ ul. Tssako- 
■wicza 22 i skradli garderobę ^ irto śc i 5 
milj. mk. — Podobnr w ypadM  zdarzył 
się na folwarku „Batorówka . gdz;e 
nieznani sprawcy' na szkodę radcy ma­
gistratu, K, Bystizanowskiego. po wy­
cięciu szyby w oknie, skradli 26 par 
gołębi wartości około 3 milj. mk-

— Napad na wzgórzu Wiśniowskiego. 
Dwaj nieznani napastnicy opadli siedzą 
cą na ławce na tern wzgórzu Aleksan­
drę Michaiiszyn i tak ciężka ją pobili- 
iż musiano wzywać pomocy Pogotowia 
Ranmkowego.

HREBENÓW „Stachów a Wola“ ma do
wynajęciaijeszcze kilka pokoi z ca­
lem utrzymaniem na czerwiec. (Upiec 
■zajęty), sierpień i wrzesień. Zgłosze­
nia: Krzysztofowicz. Lwów'. Sokoła 
I. 4.
— Ślub p. Małgorzaty Schelienberg,

córki lekarza Dr. Leopolda Schellen- 
nerga i ś. p. Olgi z domu Arame. z p-' 
Dr. fi!. Augustem Zierhofferem, star­
szymi asystentem Instaytutu geografi-' 
cznego przy uniwersytecie Jana Kazi­
mierza, profesorem akademii dla han­
dlu zagranicznego, kapitanem W. P„ 
synem ś. p, Dra Karola Zierhoffera. le­
karza i Marii z Terleckich, odbędzie 
się we Lwowie, dnia 6 czerwca, b. r.
0 godz- 12-tej, w kościele SS. Frano 
szkantk, przy ul. Kurkowej 33.

— Egzamin wstępny do kl. I. gimn. 
im. H. Jordana. ul. św. Mikołaja 1 16. 
odbędzie sie 16 czerwca b r. Wpisy-
1 zgłoszenia przyjmuje kancelaria od g.
1 do 2

Nekrologia

t
JAMNA z Sariuszów Z ALFSK1CH

I-vt>to Stanisławowa Sarjusz ZALFSKA 
II-voto Aleksandrowa Prawjzic 

ZaLFSKA
ur. w roku 1866 w Kotiużyńcach na 
Wołymiu, po krótkich i ciężkich cier­
pieniach, zmarła dnia 3 czerwca 1923 r. 

we Lwowie.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek d., 

5 czerwca 1923 r. o godz. 10 rano 
7, domu przedpogrzebowego (przy ul- 
Kochanowskiego I. 94). na cmentarz' 
Łyczakowski, na który to- obrzęd kre­
wnych. przyjaciół i znajomych zapra­
sza w smutku pogrążony

Maż z dziećmi

Wiadomości bieżące.
Lwow. 5 czerwca.



4 ,SLOW O PCLSK'L i.r. 20 (]5l) z dni1: 5 czerwca 1923.

?. tycia kupców.
P« zamyśl- 28 maja!.

Cefem cłrganisasyjneffo zespolenia poi. 
c i ich sfer gospoda rączych Małopolski \\sch., 
za imcjatyw? p. Antoniego ' Uwiery wizy- 
towali w .  p o .  .niedziele reprezoatanci Sic- 
Vv’arzyszonta Kupców Polskich we Lwowie 
z wiceprezesami Dr. Bieńkowskim i cyr. 
D i. Rużyckim — nasza organizację guspe- 
darcz?. Lwów witanr gremialnie i ze staro 
eolski, serdeczna gościnnością. W nastro­
ju, nacechowanym pelnem zrozumieniem 
dla ideologii i programu Stmv. K. P., po 
referacie organizacyjnym Dra Herbeitu, 
rchwalcnc jednomyślnie podporządkować 
Stow K. P. w  Przemyślu władzom wscho- 
dmo-małopolskiego oiddziału Stow. K. P 
we I wowie, iako centrali terytorialnej, 
oraz ustalono szczegóły bezpośredniej łą­
czności, współpracy i egzekutywy organi­
zacji. Zarząd przemyskiej sekcji wschcd.- 
malapoiskiego oddziału Stow. K. P. stano­
wią obecnie pp.: Julian Szancer, prezes,
Dr. Józef Dobrzański, wiceprezes i Jcyusz' 
Styfi. sekretarz. Sekcja przemyska ajnalo- 
gicznie do sekcji lwowskiej, licząc ogółem 
kilkudziesięciu członków, skupia najpowa­
żniejsze instytucje finansowe (P. Bank 
Krajowy, P. Bank Handlowy. A. Bank Zw„ 
Warsz. Bank Kredyi.; przemysłowa (m. in. 
Seweryn Górnisk. Bracia Felczy.i.scy, Ru-, 
życid); oraz handiow?: Gdrgolewski, Mu­
szyński. Fritz. Markiewicz-Jedrzejowski, 
Kropp, Walc i K. Glech itd Na! plaitformie 
Stow.- K P. organizuje przemyskie sfery 
i ękodzielnicze p. Karul Janicki.

Kupiectwo Przemyśla, zrywając z sepa­
ratyzmu m lokalnym, przysłużyło się wal­
nie idei jedności organizacyjnej polskich 
sier gospodarczych, przyspieszając dalsza 
rozbudowę wscłwd.-małop. oddziału Stow. 
Ktrpcbw Polsku h przez stwoirzenie placów­
ki -zawodowej, która świaduma swei roli f 
cerów, zaważy niedługo twórczo w  pracy 
nad gospodarczem odiodzeniem kresów 
Rzeczypospolitej

e c h a  l e t n ie .

Letnisko d k  k o le ja rzy .
Grono urzęcmików kcleiowycn, zrzesz^ < 

ne w  zarejestrowana spółkę pod na'w> 
„Spółdzielnia Letniska Kole:owcó\v" w 
zaml.u v Bąblinie, z cigr. oapow., z sie­
dzib? w Poznaniu, wykupiła z rak niemiec­
kich urzędników kolejowych zamek w  Dę­
blinie, koło Obornik. Położenie letniska jost 
istotnie urocze, leży bowiem w falistej oko­
licy, w  sliczn; m parku spadającym do 
brzegów Wairty i przylegających lasów 
szpilkowych. Dzięki poparciu p ozesa Dy­
rekcji Poznańskiej p. Dobrzyckiego i Mini­

ster:,twa kolei, udało się obecnej polskiej
Spółdzielni nabycie tego letniska w  ci?gu 
b r„ pomyślnie zrealizować. W zamku, 
odpowiednio przerobionym, może się po­
mieścić około 100 tasóh i za stosunkowo 
ine wysoką opłat? z-naleźć wypoczynek i 
całkowite utrzymanie. W pierwszym rzę­
dzie uwzglęćma zarząd letniska zgłoszenia 
n? pobjt w Dęblinie swoich czhutków. po­
tem dopiero w miarę możności przyjąć m a­
że nie-członków. którzy opłacają za p,->- 
trJcszczei e i utrzymanie 25 prc. drożej 
Sezon tegoroczny rozpoczął się (lnic 15 
maj? i trwać będzie do końca wrześrra. 
ewentualnie m wet do końca pażaziernika. 
Ogłoszenia na nobyt w  Bąblinie przyjmuje 
Zarząd (Dyrekcja kaleji, Poznad, pokój 
nr 412).

LISTY Z KRAJU.

Gospodarna komisarza ządowego.
Trembowla, w  czerwcu.

Od szeiegu lat, bo już od roku 1920. ro­
żne dzienniki i tl s odniki i ozpisują się 
rrniei lub więcej’ o Trembowli przeważnie 
uodatrrio tak, żc niewtajemniczonym wy­
dawać się może, że czary Mahlerowskie 
(w r. 1907 wybrano do parlamentu wiedeń 
skiego żyda pras! iego M.: iera) minęły 
bezpowrotnie i że Trembowla o  wysokim  
procencie Polaków n?j kresach prym wie­
dzie pod względem patriotyzmu i działal­
ności Jla dobra Państwa.

Niestety tak nie fest Dziś po-J rzędami 
polskimi Trembowla wyglaca lajk, jaki. t 
Rząd ool^ci u vaza i za zabo czy. dustru- 
j? to następujące fakty.

W latach 1905 ; 1906 zobowiązała s:e 
Rada miejska w  Trembowli oddać ogród 
Starościński i dwa morgi gruntu, przyty­
kającego do tegoż ogrodu, na ogum bota­
niczny. wybudować i urządzić własnym  
kosztem gmach dla gimnazjum i oddać go 
na rzecz Ska>bu Państwa austriackiego, 
a do czasu, donóki gmachu nowego 
nie wybuduje, wir na dostarczyć odpowie­

dnie 'okalności, na pramcszczto,e gunna
zjum i utrzymywać ie własnvm kosztem i 
opalać. Za czasów i ządów zaborczych gmi­
na ściśle dotrzymywała warunków. Za 
czasów polskich i, o zgrozo, za rządóv 
komisarzy', przez Rząd polski mianowanych 
i to z urzędników państwowych admimsua 
cyjnych. gmina warunków tych nie \vy- 
i'ełma. Nie dostarcza na czas opału, stąo 
każdej zimy, krótsze lub dłuższe wakacje 
z braku opaiu, klasy o  pojedynczych c- 
knach i przepalonych piecach, mimo urg u- 
sów ze strony dyrektorów, nie mog? się 
doczekać potrzebnych adaptacji, a obecnie 
na przyszły rok szkolny brakuje rdtrze- 
brycli ubikacyj, gdyż gmhia. nie ohcc ada­
ptować dalszych stajni na sale szkolne. 
Kuratorium zamiast y/drożyć surowt kroki 
egzekucyjne celem zmuszenia gminy do 
wypełnienia zobowiązań, zaciągniętych 
wobec rzad u' zaborczego Podobna miało 
oświadczyć gotowość zwolnienia gminy od 
budowy gmachu, bylebv gmina oddała- iriffy 
plac pod budowę gmachu g-imnazium i data 
kamień i piasek a Rz?d polski sam Knrach

własnym kosztem wybuduie. Gmina zza 
a raczej komisarz z? do w y p. Worosrrn- 
shi, który ma niezadługo od Rządu polskie­
go dostać lułigę stauosty, dziaią widocznie 
na szkodę Państwa, bo iuż zabieg.? y oóipę 
znawcy inżyniera p. Lachowicza z C zsłt- 

j kawa, ażeby rznął obecnie istniejące bu- 
! dynki, w  Itórych siię mieści gimnazjum za 

odpowiednie j postawił wniosek, azeoy 
Rz?d przyj?} bud; u ki, mieszczące obćŁuo 
gimnajzjuin, wraz z ruinami i placem j zwoi 
nił gminę od obowiązku budowy jowego 
gmachu i utrzymy wania djertychczasowych 
budynków i dostarczenia opału.

Drugi, podobnie na szkodę Skarbu Pań­
stwa zdziałana akcj?, jest sprawa koszar 

iejskich, częścow o za Moskali scalonych 
Niedawno zjechał uo Trembowli p. generał 
Jędrzejewsk: ze św :t?, z której jeden z ofi­
cerów pti traktowa! z komisarzem rzędo­
wym p Waroszyń Lim j dzierżawę ko­
szar, z których tylko kilka stajen się u- 
trzymało; koszary zaś j ujetdżs hm. spalo­
ne. Drtcz magistral W dwóch ostatnich la­
tach w  znaczne i części rozebrane. Ren re- 
zentam wojskowości zgodził się na odbu­
dowanie koszar i ujeżdżalni i adaptację 
stajen w przeciągu pięciu lait, za bezpłatne 
używanie *ych koszar do końca grudnia 
1934 roku. Odbudowa koszar obliczona jest 
na blizko 1900.000.006 mk. Za rządów za­
borczych gmina miasta Trembowli dopła­
cała do interesu koszarowego około 15.000 
koron rdczme, t. zn., że- do czynszu, pobie­
ranego od wojskowości dokładała powyż­
sza kw otę, ażeby zapłacić za raity banko­
we i koszta utrzymania koszar. Dziś, 
wobec Rządu polskiego stawia tak wygó- 

| towane żądania, które o zgrep-o, bez wzglę 
du na pusty skarb Państwa, maj? być 
przez Zarzad wojsłcowy przyjęte. M.amv 
lednak nadzieję że p. minister skarbu za-! 
J:.im przyzna odpowiedni kredyt, zbada 
oLie sprawy należycie i uchroni Skarb 
Daństwa od rr.ultimiiji d twych strai na 
izecz gminy Trembowli, któr? niedołężniej 
od dawnych burmistrzów zaiz?dzaj? tacy 
komisarze rz?ćowi, jak p. Woroszyńsk,.

N A  V M K TA C JF -! K u rs  k ro ju  i s s y c ia  u rządza  R o - 
zaMa BoiiJ^lGH, Pracow nia suk ien  dam sk ich , L-.v6w 
ul, Ri:tnwsB|c*s?:o 1, 8. 3012

5 E K R K T A R n a » ' ć u  spraw  handlow ych, na jchę­
tniej em ery ta  js^awnika, potrzebuje K ongregacja 
kuoie.cka. Z g łoszen ia  Disemne do prezesa  Jana  Sud- 
hoffa Lwdw, A kade/n icka  Nr. 8. 3269

O C H R O N A  Z IE M I  — L w ó w , L e g io n ó w  3 — po- 
iiedn icz-Y  w  kupnie , sp rze d a ży  i d z ie rża w ie  ma- 
ją tkó w  o n z  w s ze lk ich  n ie ru com ośc i m ie jsk ich  
) J w ie jsk ich . T ranzakc.łe za ła tw ia  tan io , s zyb ko  
i rze te ln ie . 2983

K I O  jest ju ż  zd e cyd cw n n y  sp rzedać, ku p ić  \ ih  w y- 
d z ie rż a w ić  m a jp tek  z ie m sk i, c b je k t p rzem ys łow y , 
Inu id lcT ty, ir n ie is z e  &c-Kpodar.?t\vo, kam ien icę , 'ć i l -  
le . dcm ek. pa rce le , m ech z g lr s i  do Ajencji L w ó w . 
C h c r a ź c z s z n i 27. 3287

K U P IE  m a ją tek  z bu-dynkem i od 10G -?00  m orgów  i
kam ien icę  z  w o ln ym  m ieszkan iem  w p ro s t od w ta - 
ś c y ie la ,  2 fcloszenta A t lm ir is t ra c ja  ^U-wa pod S te r-  
Iir<gi. c2%

A N 1 "rKI, d z id a  sztuki, perskie dywany, kryształy, 
pt>rcel<*ftc kupuje, spizedaje, przyjm uje w  komis 
Msgsfcyn antyków B iaci T e ’ ińskich, Bat.oregT 24.

__________________________________ * o24 i

OBRABIARKI do metali i drzew a, narzędzia, ma­
szyny do blachy poleca Skład m aszyn i narzędzi 
iuż. Gryniewicz i Skn. Lwów, Gródecka 51. 2879

1'OLWARKU około 20 m orgów z  bi:dynkami blisko 
g ia ric y  r v m ińskiei ro tiu k u je  J . P . z  lis ta m i «d- 
Wfiłśf.ta vl»*. Diehła w Zakopanem. 3263

INM ALIDA wojenny. Pc-ltk, kaw aler, piszący na 
mpszynie z egzajninem raclmnkcwoSci pandwo- 
wej pesz u ki je posadv pomocnika kancelaryiicgo 
stenopisty. Z. E. Ławoczne. 3314

I PERLAKI (Kasory)l
różnych .jielkości oraz 

iKOMPuETRE ^ŁYHY gosooaarc'e, wy- 
I konujące żv orowanie ?boża, pęcaku, per I 
iłowkę grubą i drobną, Laszkę łupaną, gry- 
sifo mąkę razową i najpiękniejszą pytlo-, 

[waną. Frodukcja na dibę od f iCdo10q 
zależnie od gatunku przemiału.

i P o trz e b n y  popęd  3 H P . C a łk o w it y  m ły n  m o żn a  j 
u s ta w ić  w jedne j u b ik a c j i o  p o w ie r z c h n i 18 m 2 j 

J M o n to w a n ie  trw a  3 dn i. M a s z y n y  są  w y ro  u J 
p ie rw s zo rz ę d n e j fa h .y k i m a s z y n  m ły n a r s k ic h ;  na j 
k r a d y ł  d o s t a r c z a m y .  W s z e lk ie  m a s z y n y  r ó w n ie ż !  

f r o ln ic z e  p o le ca  ze  sw ego  p a w ilo n u  w y łą c z n e ]  
za s tęp s tw o  na M a ło p o ls k ą .

j NIEUSTAJĄCA WYSTAW A MASZYN j 
LWÓW, Leona Sapiehy 8. 
KRAKÓW, F Lord, Lubicz 1

I l i o CJf.TGOsobow: :pr-eć i oka- 
zyju le Ihźynier Penslonrt 

Polanij Eztoregr 3f*.
o d  g o d z in y  T d o  8 w ie c i r * ' ,  Z29S

H 11
Gd Dailanwcli Jo najdfrfóytti

wyrabia
J e d y n a  w  P o l s c e

f t t  wM\ i
„ F A L A  S“

Ska z ogr adp.
<v iSKocznwłe Sh.sk tw r irN )

Ma 2 ą ća n i«  p rz a s y ła  si< p ro sp ah to
I ca n n lk f. 2843

uu-UT-n runjTjn ruruTjrLrr j-l**

aa
Tow. dJa dostaw buc „ D O M U S *  
Lwóu, żółkiewska 79 (aawniej skład 

państwa Brody obok cerkwi)
Sp>rzed?]e najtaniej detalicznie 
3206 i w ogonuw o^

lisem,
uiiii?, wn i M l i

Kimuje:  Drzewostany 
SCSHOWE 1 CĘdOWĘ.

„ S T O E W E R *8
Sam ochody. — M asryn^ do  pisania. — 
Maszyny, do szycia. — R ow ery . —c*ny »«sry«n.. -

G e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  n a  M a l c p o l s R ą
30’2

W v , r g l e r  i  i S K a  *
9 |  L w ó w ,  u l .  K o c h n n o w s K i e g o  2 1 .  —  T e i .  5 8 3 .

AGRONOM Pf siadający szkolę rclaicza l chlubne no- 
le c tn U  stuka posady. A genc ja  Kopctmka 19. 3295

P O S Z U K U J E  na tych m ia st jednego lo,fc dwp pokot z
« kuchn ia  i kem fo rtem  z*  w ie lo m it io n o w em  o d s tc -  

PŁem  i w y s o k im  czyn szem . D am  ew en tua ln ie  
m n ie jsze  m ieszkan ie  w  K ra k o w ie . Zg ło szen ia  p rz y  
* y k lu c zen iu  p o ś re d n it iw a  kłero%vać do A d  m m i-  
ć iircc ji pol; K on ie czn ość  1 posp iech . 3294

M A N D O L IN Y ,  g ita ry , ln irs  p rze d w ak a cy jn y  4 —6 
ły g ó d n lo w T  od 1 cze rw ca . Z a  p łynną  g rę  z  nnt 
ręczę . Zg lc-szen la c> d z ie n n ie  od 4— 6 po po L  p la c  
B e rn a rd yń sk i 12* II. P- S p e c ła lis ta  pedagog. K ił*  
pi-łe w s ze lk ie  in s trum en ty  m uzyczne . .3253

P O I F C A M  z d o ln i k ra w c zy u lę  na wylaatd aa  w i- ś . 
Zn a czek  na odpow iedź. Z g ło s zen ia  a d m ln is t-a c la  
d la  .^ do ln^ i kTawcz^rd**. 3271

M, STEINHAUS, Lwów, Krasickich 18 p o le ca  
waice oraz kam ienie młyńskie. 3173

PRAKTYKANTA z lepszej rodziny przyjmie f in p a  
Oórski i Witek, pi. Marjacfti i. S. 33.3

pod 
Stryjem

P u i s k i  K a r ls k ia d
ma pokoje wolne do 1 Lipca 
i od Lipca do 1 Wrześnią 3152

ze znajomością języka niemieckiego i piaania na maszynie 
przez powaljot, firmę poszukiwany do natychmiastowego

wstąpienia.
Zgłoszen ia  pod  „F abryk a  lOOl* do Adsniniutrecji.

ZNALEZIONE PIENIĄDZE
M IC H A Ł A  G E 1 B A  L W Ó W , G R Ó D E C K A  64-

m r tu n który rotłl -lakupy 
i W TAHfM MAGAZYN.E :

Kos?>tle męskie . . od Mk. IZ.WK'
R alesony dobrego gatunku „ » 19.006
waAc*Qchy uamskie niciane .  .  6.000
Pończochy ni: z podw s to p ą .  „ 7.260
Pończochy fiSd I socta 12.00°

( n a p r z .  l i .  k o t d s ł ł  i w .  _ lź p  m iy )
Pończochy orawdz. jedw od Mk. Kj.9̂ 9 
P ończochy gar >we i  oOna .  „ 3C.0C..
P ończochy fud 1 so-ta od .  .  12 u X)
SK iri» H męskie . . .  4 000
R ękaw iczki . .  „ A HO0| PwMri.. ' eyytrt toal.tow.K ołnl*. ' fc H a n k i '. . .  K r'-w t(y , M atyi*. ro r* b k l a r n » k h  - Ir łr  ta tw e  'n

1 Pe>-fu<n*r|a w w io ik ' n w ynorz*  po  p raw d z iw i*  M lsklch <*nacn.
MW \G A  * NI* hupu^ " ' pdkl nlaprzak i. *1* *lf co do fakotcl I tanlołck w ‘ »ra

3E T "

E O M S m S
n a  'w y f /t e K  t h le b a .

Miejski ZdKład ApiowiMcy ny odda do wypieku około 
S8.U00 bocnenkdw chlewa tygodniowo z mąki dostar­

czonej przez i. Kład.
Bliższych wyjaśnień udzieia i oferty przyimuie do dma 
9 czerwca 1923, godz. 12 w południe. Miejski Zakład 

Apmwfizacyjny we Lwowie, ul. Kuszewi za 1. 5297

Miejska Kasa Oszczędności v t  Lwowie
uL Watowa 3 (dom w>asny)

T e le f o n  N r .  i 75. H o n t o  P o c z Ł  K » s y  O s z c z ę d n -  J9914-

5!i?i»i8 s iM i osplsśii w k m )  i  ilotyfi jslsSii)
wedłu(| kursu bonów Złotowych. 331 w

Za wkładki i ich oprocentow anie ręczy Gmina ni. Lw^owa.
Rsdaktor odpowiedzialny: Tadeusz FafciańskL Z  drukarni „Siowa Polskiego*1 pod za rządem W, A Skrzyczyńskiesro.


